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Z  Paty ha d. g. G rudn ia ,
Nespcl itdńsUi  poseł  hrabia F u f f j  w y ­

jechał  i  P - r y ż a ,  lecz na sw oim  mie jscu  

Zostawi ł  owego sekretarza l ega cy i  iako 

sprawu iąc ego  interef«a.
“ Zapewniała  ( m d w i ą  dzisieysze dzioa 

niki  B icn  inform e' i Przyiac iel  ustaw )  Że 
a je n c i  roialismu , którzy nowe a fsocyacye  
po dob n e  do t y c h ,  od których  dzień 18 

f ig c t idora  F ra n cy ą  oswO Do dzi ł , uk ładai  ^ 
W tym momencie po wszystkn-h departa- 

mentach ieżdzą.  Miasto Es<.alquens w y ż -  
Srey S t r o n n y  departamentu,  by ł o  srzod 
kie® tey ko ntr ar *wo luc yyn ey  a s f o c y a c j i ,  

i  2 tego po wo du wy nik nął  ta® bunt pod 

pozorem popisu w e y s k o w e g o .  Plan no­
w y c h  sp is ko wy ch rozciąga się na w s zy st ­
kie części  rzeciypospOii ley  w y i ą w s z y  d w a  

depai  t ,nenva. W  k a ż d y m  kantonie maią 

kommifsarzy .  C i  piszą listę tych , k tórych 

do zw i ąz k u  p r z y y m u i ą ;  k a ż J y  zaś z  nich 

n a  o oi one n a z w i s k o , aby nie b y ł  w y d a .  

n y  choćby  i listę z łapano,  K i e d y  kto iuż 

W pi san y  i e s t ,  odbiera paro l  i zamiar  wer-
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tunitu. Wyk ony rra  pfzysięeę ,  między ta* 
ny m ,  iż mc bez rozkazu czynić n~' i będzie 
i poty me spocznie poki rząd w Paryżu nie 
będzie obięty. W  Paryżu tnayduie s i f  

aktualnie znaczna liczba takowych spisko* 
w y c k ;  lecz rząd c ru w * dobrze i spra* 
wiedliwrsc  tego dosięgnie wkrótc e  spiszo* 
wych,  “

W y p is z listu  iednego czło n ka  in sty tu tu  

narodowego z K a i’ u d. 11 fr u c t ld o t  

( 28 sierp n ia j do swego p rzy ia ciela .
“  Zdarzenie łlotty oie miało  żadnego 

w p ł y w u  do zaufaoia  l o ł o i e r z y .  A r m i a  

mniema podobnie iaki  iey worf/ ,  że  i e y  

szczęście nie opu śc i ło ;  sp od zi ew am y  si< 
z  pewnością  pom yśln yc h  ios ow.  W t «  

wnątrz  iest kray  urządzany  , mieszk ańc y  
wszelkich sekt są do rządu p o w o ł y w a n i  ; 

l ecz ko pt owi e  nay wi ęk s zą  nam pr zychyl*  

n o ś ę o k a r u i ą  Cz łonki  instytutu narado* 
w e g o  z a ł o ż y ł y  tu podobny  do P ar y zk ie g o  

instytut : pr zy ł ącz y l i  do siebie n iektórvch 

uczonych i a r t y s t ó w ,  którzy się przy  ar* 

mii a sa y d u ią , iakoteż niektórych wo/sko*
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t r y c h .  Jenera łowie K l e b e r ,  D e s a i x ,  Re-  
g n i e r ,  Aadreos i  i Caffarel l i ,  adiutant kom- 

meaderuiącego  ' jenerała Suł kowski  i jene- 
ra l ny  kommifsar i  Su ey  są do  tego z g r o ­
madzenia  przy ięiemi.  Zgromadzenie to 
m a  bardzo  piękne mieysce i w k r ó t c e  bę­

dzie  bot aa i czn y  ogrod za ł ożo ny .  Już za- 

p r o w a d z a j ą  d o m o w e  zw ie rzę ta ,  a w krotce 
bibl ioteka , obserwator ium , f i tyczDy  g a b i ­

n e t ,  chemiczne laborator ium,  sala s taro­
ż y t n o ś c i ,  & c .  z a ł o t o a e  będą.  O b y w a t e l  

lVIonge prezyd ente m,  kommenderuiący  j e ­

nera ł  wice  pre zyd ent em ,  a  o b y w a te l  For- 
nier sekretarzem są obranemi.  W  tym 

kraiu iest wiele do czynienia,  ale g d y  się 

nim zatrudniemy , może się stać bardzo k w i ­
t nącym.  “

Ulica Yalo is  na przedmieściu Roule 

n a z y w a  się teraz Cysa lp ińską  ulicą, _  Do 

zad z iwienia  iak wielką  .stałość skazani  oa 
śmierć roialiści  w  połudn o w e y  Fr a n ey l  
okazuią .  G J y  roialista Jsuard ( mowi 
Prz y ja c ie l  u s t a w )  od grenadierów miał  

l?ydź rozstrzelanym,  rzekł  do nich: ” Gre- 
n a d y e ro w i e  m am  wa sz ą  konsty tuc yą  w 
vr r ę k u ,  ( p o d a r ł  ią w  tym  m o m en ci e)  

k t ó r ą  w y  razem ze mną rozstrzylacie.  „  

Dr u gi  skazany ro i a l i su  rzekł  gdy  mu de­
kret  śmierci przeczytano:  ”  Po m oi ey

Śmi rei każcie c ia ło  moie o tw o r zy ć  ,  a 
zn a jd z i e c i e  na meinrwefcu w y r y t e  lilie, „  

P o  ypłynieniu trzech mi^sięczney pre- 
a yde ne ^i  o by w a te l a  Tr e i lh a r d ,  oby wate l  

Kevej l lere  • L ep ea ux  obi^ł po nim prezy- 

d eo c yą  w dyrektoryac ie .  _  H i s z p a n k i  am 
bafsador  w T u r y n i e  hrabia Gardoqui  u- 

inarŁ B y ł  on d a w o i e y  s k a r b o w y m  miui- 

^trem w Hiszpanii .  _  O by w a t e l  Champigny-  

Au bi n  , poydz ie  iak s łychać  z Hagi  do L u  

ceroy  na  sekretarza legacyi ,

F ran cya  rzek ł  onegday  Br iod  w r a ­

dzie 50C za l ew a  się od da w na  k r w i ą  , i 
150,000 pa try ot o w zamo rdo wa no.  Opie-  

szałos'ć sędz iów wiele się do tego p r z y ł o ­
ży ł a .  Postanowiono  na wniosek i r g o , 
kommifsyą  , aby  podała proiefct do przey- 

rżenia e U k c y y  sędziów roku 4 1 5 ;  lecz  na 
drugi dz i tń  cofnioao ten wniosek.

Pr a w d a  iest ,  (mowi  w c i o r a y s z y  wi e­

czorny  dziennik) żeJ Angl icy  w y l ą d o w a l i  
na w y sp ę  M m o r k ę , ale nie p r a w d a , ż e b y  

iuż g łó wn e  m ie y s c e  te y  w y s p y  “P ort Mahoń 

O p a n o w ali .  T e r a z  go dopiero obiegli.
O b / w a t e l  Monneron , Oywszy  d y r e k ­

tor ztniaGkowey kafsy ,  z o s t i ł  w okol icach 
Bocdeaux  z swoim bratem a re sz to wa ny ,  

k tóry  chc iał  się z pełnomocnictwem rzą 

d o w y m  do w y s p y  Francuzkie,y zambarko-  
wać .  P apiery  ich są zapieczętowane.

D y r e k t o r y a t  dla u ła twienia  wo ysko-  
w y c h  działań postanowi ł  przy boku s w o ­
im woienną  radę ,  która się z d y w i z y y n e -  

g o je ne ra ł a  każ lego gatuoku naszego woy- 

ska  i z iednego jem-ralnego w o y sk o w eg o  

kommifsarza sk łada .  Jenerał  Milet Mureau 
i kommilsar i  Vi l lemansy,  kióry pod Buo 

naparut n  wi-lkie zasługi  w Włoskiey  a r ­

mii p o ło ż y ł  są cz łonkami  tey rady

Na brzegi  rnsze  wiele znowu e m i ­
grantów w y l ą d o w a ł o  , którzy  m u s i k - ń -  

cow w departamencie M o r b : h a ń , & c .  do 

buotu podbudia ia  i konie dla uieżdzenia 
ich zabierają , lecz jenerał  Michaud iut  
ich ściga.

Zagraniczni  szp iegowie przewi iaią ssę 

po departamencie M o r b h a n  , z których iu i  

iednego złapano.  M aią  oni się iak z a p e ­
wniają , w y w i e d z i e ć  o położeniu z a c h o ­

dnich departamentów,  a w przypadku z a ­

burzeń prędką  obiecać pom oc  , wszędz ie
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zapewnienia  c z y n i ć ,  źe w  krotce Angl icy 

Wyląduią i Angl ia  dos tawi  pieniędzy i 
broni.  ** W  okol icach Aocenis u fo rm o w a ł  
nieiaki  L ou is ,  k tóry  się hrabią S a v a r y  n a ­

z y w a ł  zgromadzeaie kontr&rew olucyonis- 
to w .  Jenerał  Gr igny  rozp ros zy ł  je i 5 ie- 

go cz ło o ko w , dawniey  szefów sz uah ow ,  

zostało zabitych.  _  W  departamencie brze 
g o w  północnych o ba wi a ią  się tmoWn d o ­
m o w e ?  szuanow w o y n y .  Ca łe  bandy ró*» 
b o y n i k o w  i fakcy oni s to w chodzą po kra- 

iu , łupią  publiczne kafsy  nakładają na 
mieszkańców ko ntrybocye  i wszędzie 

strach r o z p u s z c z a j ą .  Dla  uśmierzenia tych  

k o nt rar ew ol uc yyo ych  us i łow ań po sy ła ią  

do tego departamentu w o y s k a . _ W  de pa r­
tamencie Saony  i Lo a ry  po ka za ły  się t a k ­
że n i e s p o k o y D o ś c i .  2  Diżoo  iuż w o y s k a  

do n iespokoynych departamentów poszły.  
P o c zt a  idąca z Bordeaux  by ła  zatrzy man a 
cd  ludz i ,  k tórzy  się p y ta l i ,  czy wiez ie ia- 
kie r z ą d o w e  depesze lub pieciądze.  .Na 

o d p o w i e d z ,  że n ie ,  puścili  i ] .

S ł y c h a ć ,  iż dyr ektoryat  zaproponuie 
w  tych  dniach ciału pr aw od a w cz tm u  ostre 
śrzodki z powodu zaburzeń w zachodnich 

departamentach,  _  Starzy  X ż i  w rzeczypo-  

spolitey maią bydź  za na ymn ieyszą  nie 
s p ck oy o oś ć  aresztowanemu Jenerał  Brune 

wy bi er a  się ztąd do H o l la n d y i ,  dla kom- 

menderowania  tam naszemi woy ska mi .
O b y w a t e l  Bo t t o ,  który z taynemi  od 

rządu zleceniami ztąd w y j e c h a ł ,  uda się 

jak s łychać  na Rasztadt  do Wiednia.  _  W  
tych  dożach b y ł y  tu d wa  teatra woyskiem 
otocz one ;  prócz rekwizy  cy onisiow aresz 

towano- <5 cudzo- icmcow 1 3 0  osob , k t ó ­
rych papiery nienayczyścieysz# b y ł y .

Minister marynarki  pisał  podchlebny 

list do kontra admirała BD nąu etDu cbayła . ,
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z a iego dobre sprawienie się w bi twie przjy 

Abukir.  _  W  Ferriere , w  departamencie 
de 1’ Oise,  po w i ł a  kobietajd.  29 l istopada fi 
synów.

W i e le  tuteyszycb  bankierów b y ło  w  
zamieszaniu ż powodu niemożności  płace* 

nia;  ale dowiaduiemy się dziś , że iuż  te* 

mu zaradzono i w y d o b y t o  ich z  tego kło« 
p o t u ,  tak że to żadnych  za  sobą nie po* 
ciągnie z łych  skutków.

W c z o r a y  pr ó p o n o w ał  Bonlay  Paty  vr 
radzie 500 ,  a b y  ustawa względem Angiel­

skich t o w a r o w  rozciągniona także by ł a  do  

tow aro w i p ł od o w tycb m o c a r s t w ,  z  ktd* 
remi rzeczpospol ita  iest w  wo y ni e .  W  

krótce to ma b y d ź  roztrząsane.^. P o t y m  de- 

kretowano , i ż  m a  b y d ź  6 inspektorów p o ­
cz to w y ch  , k tórzy  przynaymniey  raz w r o k  

wszystk ie  poc zty  w  rzeczy pospoli tey  obież- 
dzać będą.

T u t e y s z y  ieden dziennik sno wi ,  iż w  
t yc h  dniach 25 n a d z w y c z a y n y c h  ku ry e r o w  
z P a r y ża  w y s z ł o ,  k tórych nie w i a d o m e  

iest przeznaczenie ; lecz zdaie  się , i ż  to 
przytoczenie iest przesadzone.

T p t e y s z e  pisma z a p e w n i a i ą ,  iż m i ę ­

d z y  Neapolem Florencyą  i W iedniem [wie­
le się kuryerow u w i i a ,  i dodaią ,  że  tera* 

rzecz o los W ł o c h  idzie. — [Jenerał L a r a l -  
lette,  który w Te m pl u  b y ł  a r e s z t o w a n y ,  
iest iuz uwolniony .

Jenerał  adiutant Sarrasip o dda ł  dyre-  
k toryatowi  Da p r y w a t n e y  aud ye nc yi  d. ad 

l istopada , na którey  się nasi  ministrowie 

&c.  z n a y d o w a l i , Angielską chorągiew , k t ó ­
ra by ła  Anglikom w ro zp ra w ie  przy  Rastle-  

bar w L l a n d y i  wz ięta.  M ia ł  z t e y  o k a z y i  

m ow ę do d y r e k t o r y a t u , Da którą  mu pr e­
zydent  Tre i lbard  o d p o w i e d z i a ł :  że d y i e -  

k to r/a t z  postępowania  F ra o c u z o w  w i c -



s *
landyi  bard/o  iest koti ter t ,  że nieszczę­

śc ie ,  stóre  ich spotkało z tęd iedynie p o ­
ch o d z i ło ,  i i  w ys ł an e  z F r a n c y i  posi łki  nie 

r y c h ł o  nadeszły.  Of f icy er ow ie  w y p r a w y  

p o d  j enerałem Humbert  , & c .  zas łuży l i  

sobie i dyrekt ory atu  na s z a c u n e k , i v e  
tfrszystkicb okol iczności ich  będę z w z g l ę ­

dem tra k t o w a n em i , & o . Jenerał  adiutant 
S a r ra s i n ,  który d a w n i e y  pod jenerałami  

Schrrer  , K leber  i| b  rnadottem s ł u ż y ł ,  

p o yd z ie  do W ło s k ie y  armii.  Jenera łKum- 

bert  m ia n ow ał  go d / w j z y y n j  m jeae r . ł em ,  
ale Oo tego stopnia nie przy ię ł .  Opisa ł  on 
t a k i e  w y p r a w ę  do [ r l a n d y i , a l e  tą niemu- 

z t  b y d ź  ieszcze ze wszystk im w y d a n a ,  po­

n i ew aż  poźniey  za pe w ne  nowa w y p r a n a  
będz ie  przedsiębrana.

W  Nant  przestało ki lku ku pc ó w p ł a ­

cić.  — W Lil l  siedzi *00 X ż y  » departa- 

móntił L v s  w więzieniu.

D y r e k t o r y a t  o z n a c z y ł  iuż mieysca  i 

p o rty  w e F r a n c y i ,  z k tóryc ł j^ iedyńie  bi*- 
d a  m o g ł y  byi|ź z ło te  i srebrpe roboty  z a ­
granicę wyprowa<Jr*Re.

\ y  Nant  ( m o n i  Prpyiąciel  u s t a w )  
u fo rm o w a n o  o k o ł  k o n s t y t u c y y j y , z któ 

rego maię  b y d ź  deputowani  do P a r y ż a  w y ­

słani , dla umówienia  się z szefami  pąrtj y  
względenj  p r zy sz ły ch  "felekcry w miesiącu 

t e r m i n a l u ; lecz zabieg i  takowi,'  będi  wnet  
poskromione.

D o  Minorki  rr5iło 3  do 4000 w o y s k a  

Angielskiego w y ł a d o w a ć ,  W  Francuskich 
em igr ant ac h,  k tórych tam z Hiszpanii  w y ­

si lano znaleźli  Angl icy  pr ży ięc io ł .

O o y w a t e l  Dietrich z Strasburga do- 
p r a s z a ł  się u r a d v  5 0 0 ,  a b y  pośmiertne 

d z ie ła  ó Mjnarologii  &c- iego o y c a ,  K tó ry  

b y ł  g u i l o t y n o w a n y , publ icznym kosztem 

1y>drnkowadę  b y ł y ,  tak iak z dziełem- ie- 

g ,  dz i ada  za  przeszłego rz . t u  postąpiono.
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K o m m i fs ya  r  •  swoie  zdanie o tym prz^f 
nieść.

Z  R a szta d t d. 5. G rudnia. 

D e p u l a c y a  Rzesrjr o d pr a w i ła  wczo-  
r a y  82 se isyę na którey  u łożono  odpowie-  

dne konklasucn na ostatnia, notę F r a n ­
cu zkę .

M ‘nister A u st r /a ck i  na sefsyi  tey  p o ­
d ał  oświadczenie względem zaw ar te go  w  

C a m p o  Formio traktatu i 9 ar tykułu tegoż 
t raktatu tyc zącego  się emigrantów Belgia- 

k i ;h .  “ A r ty k u ł  ten  ̂ mow-i w i y m  piśmie) 

iest tak iasny i tak d o k ł a d n y ,  że  dwo ia-  

kiemu t łomaczeniu po dpa dać  nie może.  Nie 

ty l ko  traktat  pokoiu w Campo Formio b y ł  

przy ię ty  i potwierdzony,  lecz  nad to ż a a a a  

między  rzęd em ,  a  rzędem nie zasz ła  urzę* 

downie  sprzeczność względem a r t y k u ł u ] ?  

kt ór y  rzecz idęie.  Przegkody położopp 

w  .ego wyko naniu  nie mogę  bvc.ź acze • 
uważane  ty lko  ięko nie dopełuietiie i rgo i 

c z v t  s a m o w o l n y ,  któ tego nic usprai  tdli-  
yńć  nie zdoła.  ‘ f.

Konktusum  DęputSfayi R z e sz y  dnia Ągo 

G rudnia. 1
D an a  będzie odpo wied z  za  z e z w o l e ­

niem pełnomocnego ministra J. C  M. na no­

tę legacyi  Fraucuzkiey  pod d 3 Fr imaire 

(23  L is t op a d a)  w  tey osnowie:
„  1. D e pu ta cy a  Rze sry  ? w ie l h ims wo -  

im ukontentowaniem wid z ia ła  przez notę 
g ł o w n ie /s za  d. 3 Frimaire (23 l i s topada 9  
źe rżęd Francuzki  t rw a  cięgle w skłonno­

ściach do przyspieszenia za wa rc ia  pokoiu,  
pr zybl iża ia"  się istotnie w  g łownicy szych  

punktach ąeghdyy  które ieszcze do u łoż e­

nia pozostaia.  ^
”  D e put ac ya  p r z y y m u ;e w ca łey  swo- 

iey  ważnośc i  dane zezwolenie  z okol iczno­

ści przedmiotu d ł u g ó w , podług kt óre go ,  

długi  municypalne s<_ i zos tanę  ciężarem
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l e w e g o  brzegu Renu,  tak Sak to ii=st w y r a ­
żone w  artvkule  6 pod dniem 12 Veode-  
m i a i r t ,  i nie wątpi  by n a y m n i ey  a by  mini ­
s trowie F ra nc uzc y  w krotce zgo dz ić  się 

podobnież nie /nieli na dafoze p r o p o z y c y e  

deputacy i  R ze sz y  tyczące  sic innych przed- 

zoiotow , które ieszcze do obiaśnieoia 

w z g l ę d i m  t?go pupktu pozostałą 1 0  k t ó ­

r y c h  w no^ie deputacy i  Rzeszy  pod dniem 
ty października wzmianka  uczyniona  by ła.  
tmo.  Co  się t y c z y  w y s p  Renu. Depula-  

c y a  Rze.«zy z ukontentowaniem prz/ ię ła  
zapewnienie pełnomocnych  ministrów rze- 

pl fey  Francuzkiey ,  że osoby pryw atn e  nar o­

du Niemieckiego posiadające w y s p y  na le- 

syey stronie T h a t w e g  (nęunicypąlności  i 
g ro m ad y  są także tym  obięte ) pr zy  w ł a ­

sności  w y s p  tych utrzymane i zacho wan e  
J»fdą. Ministrowie Franc uzc y  żądaią  ra- 
Ztm a b y  własność  w y sp  na w y ż s z y m  R e ­

nie , gdr*e Thc.Lweg iuż daw nie y  granice 
c z y n i  i które należały  dp nsńsfw, iRzeszy 

b . ł a  ustąpiona i przeniesiona na r z e c z p o ­
spolitą Francuzką .  D e p u t a ty  a Rzeszy  dla 
dania no we go  d o w o d u  , że nic nieopt sz ­

cz a  co t y lk o  może ułatwię i pr zyspieszyć  

p o k o y ,  ze z w a l a  ies icze  na to żądanie 

ministrów Francuskich , przekładaiąc , iż 

nie wie  o ża dn yc h  w ysp aęh  w te y  części 

krain na stronie l e w e y  T h a l w e g  położo  
n y c h ,  k tóreby  należa ły  do szlachty bez- 
poszredniey  będącey  razem i państwami 

R z e s z y .  W  k t ź d y m  zaś pr zypa dku wła> 

sność dopiero rzeczonych  w y s p  sależeć  
bedzie  od zupełaego u łożenia  artykułu  5  

no ty  pod dniem 12 Ven d em ia ire , i potrze- 

ba by  ugodzić się wpo wszechnośc i  w z g l ę ­

dem posiadłości  sz lachty  b.ędącey razem 

p a ń s t w t m i  Rze sz y .  Na leży  wreszcie 
przypomnieć względem tego a r t y k u ł u ,  iż 

deputacya  R ze sz y  mniema z a w s z e ,  i ż  o-

2 3 I  ) (
b i e c o w a ć  sobie m o ż e ,  że uczynione  pre • 
p o z y c y e  względem w y s p y  Buderich i r o z ­
poczęte n e g o cy a c ye  Prus z rzą de m Fran* 

cuikitn w tey  s i m e y  okol iczności ,  p r z y n i o ­

są skutek , którego pragnąć n a l e ż y , tr 
przedmiocie ioteref iuiącym oraz i be zp ie ­

czeństwo granicy Niemieckiey .  2do. Co się 

t y c z y  c ła  w Elsfl i th de pu tac ya  m n i e m a , 

ż e  dos yć  iasno w y t łu m a c z y ł a  się w nocie 
sw oi ey  pod d we m  17 pa źd z i er n i k a ,  p o w ­
tarza  ona w niey ,  Iż zostawia  d o m o w i  
Holsztejn Oldenbourg  za wa rc ie  z rządum 

Fran cuzkim  wszelkiego  układu handlowe* 
go , iaki  mu się p r z y z w o i t y  z d a w a ć  b ę ­
dzie.  Leęz  gdy  ministrowie domu Hol- 

sztein Oldenbourg  i Duński  równie  ia*. 

i L e g a c y a  Pruska podali  świeżo  memory-  

a ły  deputacy i  R z e s z y ,  w  których wste l*  

kiemu zniesieniu c ła  w tClsfleth sprzęci-  
w a i i ą  się , zdaie się be zp oży te czu ą  r z e ­

czą  , rozszerzać się tu ■ w i ę c e y  w z g l ę ­
dem tego przedmiotu.  3110. Minis trowie  

pełnomocni  i z e c z y  pospolite? F ra n cu zk i ey  
ok az a l i ' ta kże  w okoliczności  puoktu o emi* 
g i a c y i ,  skłonności  pocieszaiące dla nie* 

szczęś l iwych  w z z a l o w  Rzesz y  Niemieckiey ,  

k ó ry ch  się dotyczy ,  pooieważ  z a p o w i a ­

dają , że rząd Francuzki  skłonny iest d o  

pr-ypuszczenia  u w a g ,  k tórych s p r a w i e ­
d l iwość wymaga  w t ym  punkcie.  Depu* 

t a t y a  Rzeszy  żad ny m  sposobem nie m o ż e  

uznać zasady  przez ministrów F .a n cu zk ic n  
ustanowioney ,  że przy łączenie p r o w i n c y y  

i kr a i o w  Niemieckich dokonane w c za s i e  

w o y n y  przez n a y w y ż s z e  w ła dze  Francuz* 
kie ze rw ał y  iuż w ę z ł y  łączące  te prowin* 

c y e  z Rz eszą  Niemiecką.  Przeciwnie pew n$ 

iest r ze cz ą ,  że z w y ż  rzeczone pro wint,ye 
nie mogą  przestać b y d ź  Niemieckiemi , a ź  
w  ten czas gdy  Rzesza  Niemiecka  zrzeczi  

się przez uroczyste T r a k t a t y  pokoiu p r a .
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w a  które ley do nich s łuży ,  Jeżeli więc pełnić armie Niemieckie w y k o n y w a n e  w y  
p r o w i o c y e  te me staią się istotnie Frań-  dane roz ka z y  powroc ie  s ięmedozw-ol i łybr  
cozkiem.  tylko  przez za wa rc ie  traktatu po- mu b y ły .  Jeżeli  wiec  s t g so w o ie do  wszyst .  
koiu wynika  z t ą d  o c z y w i ś c i e ,  że u st a w y  kich p o w o d o w  w y r a ż o n y ch  aż  do te» omo 

d a w n i e y s z e  tego państwa  , które na ten mentu ustawy  Francutkie nie mogą ,?e s^o- 

czas dopiero n a b y w a  ich pr aw ni e ,  n i em o -  s o w a ć  do żadnego ob yw ate la  Niemieckie- 
gą  mieć żadnego na tyeb k r a i a h  skutku , go opuszcza iacego  s w o y  dom, w y p a d a  z 
a lbo  b y d z  s tosowane  do nich w n a j m n i e j ,  tąd że naturalnie skutki i wy pa dki  pokoiu  

szym  punkcie.  Przystosowanie usta w Frań- po winny  się obrocie na korzyść cz ło nk ó w 
cuzktch o emigraryi  do Niemców dla tego ,  Rzeszy i ich służących,  którzy mfeli posia. 

i ż  ci opuścil i  sw o.e  d om y przed lub po o. dłości  w  A l za cy i ,  Lota ryng i i  i w pawszech- 
panow aniu kraiow tych przez F r . n c u z o w  ności we F r a n c y i , nie będąc osobiście „ b y .  
me  może tuz miec mieysca z tey iedynie wateiami  Fraocuikiemi .  Ci którzy  uży wa-  

p r z y c z y n y ,  ,ż n i e p o d o b n y  b y ło  rzeczy dla li praw a mieyskiego  przed rewoluc ja ; '  lecz 

tyc h  Niemców wroc .c  się do własnych do- p«erw-ey jeszcze nim wybuchła  r ew o lu cy a  
m o w  w roż nym  przeciągu czasu przez u- mieszkali  zaw s ze  prawie w Niemczech , al- 

s t a w y  Francuzki* oznaczonym dla rozlicz- bo  tam w służbie zostawal i ,  niczego także 

ny ch  klas n i e p r z y t o m n y c h .  W  rzeczy  o b a w i a ć b y  się nie powinni  z powodu ustaw 
samey  w e p o c e  gdy  rząd Francuzki  naka za ł  Francuzkich  o emigracyi .  Co się t y c z y  

wszy stk im  nieprzytomnym N.emcom wro- wszystk ich  innych klas o k t órycb  wspo-  

c ić  się do wł asnych  domow r ^ r o k u  .793) mnjano w poprzedzaiacych notach , a s z c z e  
Rzesza  Niemiecka  zupełnie temu przeciw- g u lniey  w nocie dnia \y pa id| iernjka  d e . 

n y  w y d a ł a  rozkaz.  Jak ty lko  armie Frań- p u t a c j a  RzeSlJ  Spodżiewa 2 ufoojci  

cuzkie p i erwszy  raz w k r o c z y ł y  w kraie że także umieszczone zostaną w amnestyi  

Niemieckie na końcu roku ,792 Rzesza Nie- przez ministrów pełnomocnych rzpi tey  
miecka postanowiła zaraz w y d a ć  do w s z y .  Francuzkiey  prz y rz ec z on ej .  Przez  dok ła .  

stkich swoich  W a z a l l o w  o d e z w ę  zakazu- dne t y k o  i w y r aź oe  zapewnienie rządu F r a *  

lącą słuchac obcych roz kaz ow ,  podobnież cuzkiego ,  które może uprzedzić wszelkie 
lak rząd Francuzki  „ c z y n i ł  w y d a i ą c  do stromcze t łomaczenie mnieyszycb  urzędów 

sw otcb  nadgranicznych mieszkańców w  r . ż n e  klafsy tych nieszczęśl iwych ludzi  
czasie w k r o c z e m a  do Fran cyi  armii W e -  zaspokojone bydź  mog* .  Ministrowie peł- 

mieckich w roku y79* ' " 793- Ro zk az  tako- nomocni  rzp i tey  Francu‘zk iey  daiac  swoi*  

t* y  Rzeszy b y ł  w y d a n y  dnia .9 g ^ n i a  zezwolenie w okol iczności  przedmiotu dłu- 
1792 1 zaraz w e w s z y s t k ,c h  Rzeszy  Niemiec g o w  żądal i ,  a by  deputacya  Rzeszy p r z y .  
kiey  kraiach og łoszony.  Na  m oc y  tego chy l. ł a  się do żjddf> WJr4Ż0nycb £  ' h 

rozkazu od roku 1793 żaden obywate l  Nie- potach pod dniem 12 Vendem>«ire 2ł i 2* 

m i e i h s a  tym b . r d - i e y i e s z c z e t e n k t ó r y o d .  Brumaire.  Deputacya  oczekuje tylko w  
d a ! . ł s . ę  b y ł  na p ra w y  brzegRenu nie mógł  tym względzie  ż^ ia n ey  iuż o d p o w ie d z i  

b y d z  pos łusznym rozk azo m rządu Fr«0- względem wszystkich  t imiarkowan propo- 
c u . k i e g o *  bo  choc iażby  b y ł  chc iał  i ch do- nowanych  w nocie iey pod dniem i 7 pai -
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dziernika ,  k ióre  dc obiaśn.eniaJ]pozostaią 
leszcze  , a  móre są tey nat ury ,  iż nay- 
Uioie/szey nie zostawuią  w ą t p l i w o ś c i , aby  

się zupełnie wz ględem  nieb ugodzić  nie 

miano.
z i o  Prócz tego dana będzie odpc 

w i r d ź  za zezwoleniem ministra pe łnomoc­
nego J . C . M .  w sposobie oddzielney noty  

na ao« i|  notę ministrów pe łnomocnych 
repl tcy  Fraocuzkiey .pod  dniem ,3 FriTia;ie 
{  2* października ) w okoliczności  opatrze­

nia zy wnością tw ierdzy  Ehrenbreiuzt . in .
M i n i s t r o w i e  pełnomocni  rzpltey Fran- 

cuzkiey  osadzi l i  za  rzecz przy zwoi t ą  od- 
powi ed z ie ć  na n o w o  w sposobie mało z a ­
s p ak a j ać / m  na sp raw ie d l iw e  prze łoieoia  

deputar.yi Rzesz y  względem opatrzenia 
Żywn ośc ią  twierdzy  Ehreobre itsz i  i o. G d y  

ministrowie Francuzcy  oie starali  s .ęuspra  
« iedliwić blokady tey twierdzy  albo osła- 
bic lub też n iew ainemi  okaz ać  po w o dy  

przez d ep u ta cy ą Rz es zy  z tegojpowodu p r z y ­
t o c zo n e ,  deputacya  Rz eszy  powinna zupeł ­
nie ■ Ł tawj*.ć przy poprzedzających  swoich 
ośw ia  lczeniach i ciągle o cze ki w ać  o d p o ­

w i ed z i  i rozr iądzeo  prędkich i zadosyć  
Czyniących.

Z  W io ch  d. 8. G rudnia.

U 'b t o i e m a  w rzec/ypospoli iey  Cysa l  
pińskiey ćora zb *r d; i  y  się zwiększaią .  

C o d z u n m e  p r z e b y w a ł a  jeszcze  w o y s k a  

F r a n  uzkie 1 zaraz daley  odchodzą .  R z e c z ­
pospol i ta  Cys-ilpińsna musi dla F iancuz .  
Łiey armii 10 mili; l iw:  d os ta w i ć ;  z Szreay 

c a r y i  pr zychodzą  t a k i e  znaczne dla niey 

s u m m y.  Jenerał  J ubert przeniósł  g łó wn ą 

kw a t er ę  z M id y o l a n u  do B n s c i a .
W L ig u ryy ski ey  rzeczypospol i te?  no­

w y  podatek na sol p o r  <ększ?ł nie ukonten­
towanie.  O b y w - t e l  F o / p o u l t  pr zyb ęd z ie

z n o w u  iako Francuzki  poseł' do Genui .  

Spra wuj ący  tam Francuzkie  interefsa Bel -  
l eri l le  don ios ł  d yr ek to r y at o w i  L i g u r y j ­
skiemu że rząd Francuzki  w y z n a c z y ł  o b y ­
w a t e l ow i  Re g ny  óo.uoo l ;wr .  a by  ie m i ę ­
dzy  ubogich r o d z i c ó w ,  żony  i dzieci  p o -  

sz ł/c h  do Egiptu  m a y t k o w  rozdał .

Z  L iw o r n a  piszą pod d. 29 l istopada? 

”  W c a l e  niespodziewaoie stanęła w tutey-  
sz y m  porcie na kotł icy wie lk a  eskadra-  
- u z n a n o  nakoniec , że to b y ł  a d m i ra ł  
Nelson z  ki lką Angielsk.emi i Portugal ­
ski :mi okrętami v.oieonemi , o &ry wai ąc  
wrele p r z e w o z o w y c h  ok ę tow z s e d m i ą  

tys iccy  Ntapoli tańskiego wo y ek a .  Neapoli- 

tauski kommeodant  w e z w a ł  zaraz  t u t e j ­
szy  r z ą d , z oświadczeniem , iż ma  od sw e ­

go Kroia rozkaz w y l ą d o w a ć  te w o y s k a  

i niemi port  L  woroeński  i l ego twie r­

dzę osadzić.  Okol iczność  ta s p ła w i ł a  tu 
n a d z w y c z a y o e  porusz ’nie: kommeeclaot
miasta z w o ł a ł  natychmiast  magistrat ,  de- 

pu tow aoych  stauu kupieckiego i ż y d ó w  
dla na .ad trinia się z mierni , iak  sobie m a  
postąpić.  Uradzono wreszcie przy iąć  te 

7000 ludzi i w s i ys t k i eh  posterunków przez 

Toskański  wo y sk a  osadzonych im ustąpić.  
To skańskie  w o y s k a  wy ru sz y ły  zaraz ną 
w ieś i n£ drugi dzień z rana iuz Neapoli- 
t a ć c z y s o w i e  wszystkie bramy obięli .  

Kcmmendant  Neapoliiański  ka za ł  natych­

miast og łos ić ,  iż nayściś leystą  neutralność 
z a c h o w a ,  wszy  slki t  re l ig ie , narody ,  oso­

by  i własaość  świątobl iwie  sza no wa ć  bę­
dz i e ,  i o g u B m  do utrzymanie dobrego p o ­

rządku wszelkiego starania d o ł o ż y . , ,

Z  K o lo n ii d. 1; G rudnia.
Przechód w o v s k  ku B e l g i i  o d . d n i  ^ch 

ustał ;  d w a  bata l ior y ,  które tędy przesz ły  

b y ł y  ł a m  srę u d a i ą c , co fnę ły  »ię na ” «t i



) (  X
d o  okolic DHfseldorffu po wr óc i ły .  Zdaie 

s i ę ,  iż  Francuzi  nsnietnaią się teraz .dosyć 

b y d ź  mocneir.i  do miszczenia  insurgcntow.  
Je dna ko wo ż  ci ostatni  nie tracą serca po­
mimo  tylu  odoiesiooych klęsk i ciągle z a ­
c ięty  w o y sk u  republ ikanckimu daią odpor.  
P o t w i e r d z a  się , t i  dostali  się do okol ic  

V«nlo i Mast  ichtu , o b a w i a m y  się , a b y  

się nie z ł ą cz y l i  z insurg-ntami  Le ody ysk ie -  
mi i Luxemburskiemi .  L iczbę  insurgentow 

Be ' g ick icb  racbtiią do 20 tys ięcy  nie Ucząc 

W to taiemoych  stronników.
Oto  i es t  d o w c  urządzenie armii  M o  

gunckiey c z y l i  Renu:

Jourdsn Jenerał  koffitnendermący.  — 
E r n o u f  sz e f  g łównego  sztabu.  G ł o w n a  

kw a te r a  Wisbaden ( nieba wnie Strasburg).
Jenerał  kommenderuiący sk rzydłem le­

w y m  Bernadotte ( s k r z y d ło  to rozciąga się 
od granić rzeczypuspol i ley  Bata ws kie y  aż 

do  Bingcn i do d ys tr y kt ó w  le żących  tta 
p r z e c iw k o  na teyże s a m e j  linii.) G ł o w n a  

kw a t e r a  W et z l ar .
Jenerał  kommenderuiący  śrzodkiena 

Sa int  Cy r .  ( P o c z ą w s z y  od Bingen,  aż  do 

grani  y departamentu niższego Reou zay- 
muiąc  w to mały  dystrykt  prawego brzegu 
R e n u ) .  G ł o w n a  kwatera  Moguncya .

Jenerał  kommeoderuiący  skrzydłem 

p r a w y m  Fer ino .  ( P o c z ą w s z y  od gracie 
departamentu uiżsrego Renu , aż do granic 

rzeczy pos po l i t ey  H e lw e c k i e y ) .  G ł o w n a  

kw a te r a  Kolmar.
Jenerał  kommenderuiący  wie lką  prze­

dnią strażą L e f . v r e .  (Nie  podleg ły  ro/k • 
zo m  s k r i y d ł o w y t h  jenera łów,  al« ied>nie 

ro z k az o m  samego kommenderuiącegc jeoe 

rała- T a  straż przednia iest ca łkowic ie  na 
p r a w y m  brzegu Renu między  Laną  i  N i ­

dą). Głowna kwatera Hombuisktc góry.

234 X
Jenerał  kommenderuiący  w o y s k a m i  

F ra n tu i k i r  mi w rzeczy pospoli te j  Helwe-  

ckiey  Mafsena.  ( P o c z ą w s z y  od B a z y l e i ,  
aż do gory S. Gotharda.  W o y s k c  to od.  

dzi -lne korpus formute).  G ł o w n a  k wa te ra  

Zurich-
Z  F ra nkfurtu  d. 5. G rudn ia.

W y s ł a n y  z taiemnemi  z P a r y ż a  z lece­

niami o b y w a te l  Botto poieebał  na Rs sztadt  
r do‘ Wiednia,

Położenie Ehrenbraitsztein iest CO 

dzień Smutnieysz : mieszkańców m ożna

z a w s ze  widz ieć  r yb y  ł o w i ą c y c h ,  lub p t a ­
ki  st rzelających.  Funt  m'ęsa kosztuie tam 

zł .  poi.  8,  iaie zł .  2. , fuot masła zł .  20 i  
lecz i tego poczyna  iuż br ak ow ać .  Ni d o ­

statek legumin przykry  iest do zniesienia,  
N i e d a w n o  rzuci ła  się matka  siedmiorga 
dzieci  2 r cs pa cz y  do Re nu ,  ale ią przecię 

w y r a t o w a n o .  JYlnki ma ieszcze b y d ź  W 

tey for tecy dostatkiem.

Z  R zym u d. 19. Listopada .
Od kilku dni p r zy by ło  tu 5  po ł  b ' y -  

gad Francuskich i ki lka r eg i m en tów ,  iaż- 
d y ; część  w o y s k a  tego post ła  ku Al bano  

i Valetri .  Nasza  g w a r d y a  na ro d o wa  ca ł ­
ko wicie prawie iest iuż urząd/ona.  Pod ług  

z a p a d b g o  nowego rozrządzenia wo y sk o  

na rod ow e n a z y w a ć  się będ z ie :  w oysko
pu łko w e  i dzielić się nr 3  oddziały p o i  roZ- 

ka ta m i  3 jenerałów.  Jenerał  Cbampionnet  
dnia 16 p r z y b y ł  do Ankony  i niebawme tu 

iest sp od zie w an y.  W o y n a  z Neapolem za­
wsze zdaie  się b y d ź  nieuchronną. L is t y  

z Neapolu  pod  dniem 14 donoszą,  że a d ­

mira ł  Nelson sposobił  się do opuszczenia  

Neapolu na ta i rmną w y p r a w ę ,  i w ie lk ą  

L c t b ę  bomb w z ią ł  na swoi« okręty.  Z po­

w o d u  zas z ł yc h  wielu kłótni  na naszych  

teatrach zam kną ć  te n a k a z a n o . ,
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GAZETY KRAKOWSKIEY
W  N l s h ż i t ] . *  D i u  śg  G f t U f i t f J t A  ijrjłS-

ź  M edyolańu d, 24* L istopada, 
Czynione  tu unas pr zyg ot ow ani a  wo-  

lenne zdaią się bliską z a p o w i a d a ć  woyoęj  

W o y s k a  Ffancuzkie nieustannie p r z y b y ­

w a j ą  i natycftiiiiast udai j się do Brescia i 
R o m a n u , gdzie t a k i e  znacz \Ą l iczbę ar* 
ty l leryi i atnaiunicyi  woienflych przepro 

Wadza'0.  M e w i ą ,  że g łó w n a  kwatera  j e ­

nera ła  Jonbert do Breścia ma by dź  p r ze ­
niesiona,

| Z  B r u x e lh  d. Grudnia.

Insurgenci  maiący na Czele swoim 
d a w n y c h  w o y s k o w y c h ,  pokazal i  się nie- 
Spodziewa .ie przy Jodoicpie,  w k r a i u  Wal-  

l o n o w ,  i ko o t r y b u c y ą  w tym nueyscu na ­
łoż y l i .  Z t ą d  u i a i i  się do W a y r e ,  ale na 
zbl i żenie się repu bl ika nów , czym prędzey  
*  tamtąd umyk ali- Postrzegają,  iż szefa- 

nri ich są praw ie  w s z y s c y  dawni  woysko-  

w i  tego kraiu.
O  buntownikach w Uampine nic wię- 

c e y  nie s ł y c h a ć ; wszystko  co się z nich zo- 

• l a t o , schroniło się do l a s k u , aa k oremi

letkie Francuzkie  w ó y s k a  posz ły  i nie da i ą  
im czasu do żebranie się oazad.  Reszta de- 

parlamentów doznaią z j p e ł c e y  s p o k o j n o *  

ści,
Znayduiąca  się W Gand awi e  adn.ini* 

Strecya deparramemu S s a łb y ,  w y d a ł a  w y ­
rok w z y w a j ą c y  mieszkańców do s t aw ie e:a 

się , dia u formowania  dwó ch ruc homych 

kolomn. Urzędnicy miast maią  się na i ch 
czele stawić  1 do  g ro m a d ,  w  których  n a  
g w a ł t  uderzono l u t  drz ewa  Wolności p o o ­

bi j an a  udać,  Mie szkańcy  maią n i ez wł o ­
cznie zaległe ko o t fy b u cy e  w y p ł a c i ć ,  a ie- 

2el iby tego niecbcieli  uczynić dostaną exe* 

kucyą i zak ładników dać muszą.
W c z o r r y  poszło znowu 7  w o z o w  p o d  

moc Dym okryciem iażdy  Zi^d z Xzmi  i z a ­
k ładnikami:  zakładnicy będą do P a r y ż a ,  

a  X ż a  na wy sp ę  Rhe zaprowadzeni .
S z e f  insurgentow Coorbels  , którego z  

bronią w ręku sc hwy tan o  został  do c y t a ­
deli  Aotwe rp skie y  z a p r o w a o z o d y  i ma  

b y d ź  niezwłocznie  od  w o y s k o w e y  komuuf*
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j y  i] sądzony- h- M ię dz y  Ostendą i Dunkier-  przystąpić.  Jenęiał  Schauenbnrg poydz ie  

ką miały  się Angielskie okręty  pokaz ać  i w k r ó t c e  z  S z w a y c a r y i  do W i o c h ,  na kio- 

przy  Ostendzie mia ła  za y ść  b i twa.  rego mieyscu jenerał  M_fsena obejrmuie
Z  F ra n bjurtu  d. 5.  Grudnia. k o jm e n c j ę .

S ły ch ać  t u ,  j ź  ieżelr Francuzi  nie od- z A u g szp u rg a  d. 3 G rudnia
stąpią oblężen:a Ehreobre i ts t te in , lub vr A r c y  X żę  Karol  odebrał  kuryera t
z y  »nos'c go op at rz y ć  nie d o z w o l ę ,  t r o / .  z W i e d n i a ,  pocrym udał  się tam w krótce 

ska na pomoc tey fortecy poyd<j na kilka dni ,  dla naradzenia się względem

Jenerał  Jourdan da ł  roż nym  "Stanom w o y s k o w y c h  p r ze d m io t ó w ,  gdzie i X ż ę  
e x e k u c y ą  wo y £k o wq  na prawem brzegu Wi irtembergski  przy tom nym  oędzie.
ReDU, zato iż z a w c za su  nie dos tawi ły  cbać tu , z t  Ar cy  Xżę  uda s<ę potym do  

na łoż ony ęh  k o n t r j b u c y y ,  W ł o c h ,  na cc* iednak potwierdzenia iesz^
Wielk i  i -k is  dwór  miał  do-koal icy i  cze potrzeba.

Łf c j gs BSi —-i— t — i— — ——

D  O N I E S E N 1 A .

D n ia  8 S ty czn ia  1799 roku w ka n cellary i Ces. K. p refek tu ry  kam eratney R a d - 
touiskiey  7<>o korey ięczm ienia zdatnego do w ażenia p iw a , p rzez p ubliczn a lUytacycę 
ku  ione będą. t

Pretiam  M śc i stanowię będzie cena targowa z  m iesiąca Grudnia. _  Jednemu z  
konkurrent ou>, który  Jęezm ień naytanit y sp u śc i, a p rzez to przedawcą zostan ie p r z y  
ii(p tą ey i , za każdym  d ottaw ien iem , należącą za ten k w o ta , zaraz w gotow iżnie w y­
p łacon o zostanie.

Kondycye przedaży za lezą  na ty m , ażeby Jcrzm ie , r piękny i p odłu g  spręw fedli? 
asicy L w o w s k ie j miary własne/m fw a r n i 1 kosztem  dostaw iony b y ł.

Ż c  zaś przytrudnoby było  konkurentom de licy ta cy i ca le  w ypisane kw antum  
700 korey ięczm ienia liw erow ac , więc licy tacya~ częściam i po 1 0 0 , 200 i 30P korey. 
będzie.

L icy ta n ci zechcą j (ę wspomnionego dnia g S ty czn ia  1799 o godzin ie  9 z rana  za 
Ę_~. R a dłów  skiey  kancellary i znaydow ać.

Z  Urzędu Ces.  Kr.  Dyrekc.vi  Ekonomie n e j .  W  Uiepo? 
łomnicach  dnia 6 (grudnia 1798,

Talski.

C.  K .  S ą d y  szlacheckie k r a k o w s k i e  Gal i cy i  zach.odniey ozf iaymuią wi erz yc i e l om h j i k o ł a i *  P i c ,  
a kows ki eg o  dekcetem pi erwszeństwa na dobrach Janowi ce  z przyległościt . .ai  Obl al sy  , Ms z a dk a ,  Pr zy -  
\fW i Z a w e c k o  w  cyrkule  Hadomskinj  leżących u mi es z c zon y m,  i ako to:  Barbarze  z Czosnowski ch Bo* 
j u s ł a w s k i  , sukcefsorom niegdyś Max ymi t i an a  i M i c h a ł a  Fiasko*-- skiego,  S ł a w e t n y m  ' fontefsom m a ł ­
ż o nk o m , F ry d e r y k o w i  P o l s c h o w i , sukcefsorom niegdy Jozefa P ą go wsk i e go  i Jac kowi  Z a k r z e w s k i e ­
mu: Że JP.  Jan Droeho-ewski  , m ó w i ą c ,  że dekretem pi erwszeństwa j a  maj ątek M i u o ł a i a  P i a s k o w ­
ski ego z a p ad ł y m  summa 1769 zł.  z gr.  poi.  na dobrach Ni e r w i c z y n  a druga 25-5,362 zł,  2£ gr. poi.  
a a  uobracn Janowice  z przynależytościami  na rzecz iego iez* umieszczona u s a d ó w tych o wyznśC2e iie 
k o m o r n i k a ,  któryby intromifsyą do vvspomnionych części  u s k u t e rz u i f , pod tfaiem 18 li ca r. b. ao- 
p r a s z a ł  się. W s z y s c y  za t y m wierzyciele  na tychże dobrach umieszczeni  E i y / ł t s m  ninieyszym w z y -  
w a i ą  si .• ,aże b v ,  ie eli przeci-y takow ey intromifsyi rzeczonego D .o h o i tw s k i e g o  co zarzucie m a i ą ,  
os*' (iczenie j»,o c w tey mierze cio d. 7 stycznia  1790 r- tym p ew n iey  podali , ile że w pizerjwnyij^ 
razie  po op łyn io n y m  tym terminie JP. D ro h o ie w sk i  w  sw e y  proźbie  w y s ł u c h a n y m  będzie. W  K r a -  
k f w i e  d. to listopada 1798. '

J o z e f  de iM rorowiez.
IV. R eskoschny .

Jan M orak.
2  Rady C. K. sąd#— szlacheckich Krakowskich zachodniey Gąljcyi.
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P rztz Magistrat C. K. Stołecznego miasta Krakowa ninieyizym EJykteot wiadoma sic czyni,

ł r  na in stan cyą  J >. B e n e d y k ta  K u beckiego k a n sy l iarza  m agistratu aln egu , kamk/niea JP. J a k c b a  N o ­
w a k a  pod Nrera 88 ua P iasku  w  w y d z ia ie  j c i m  s to ie e a , za  su m m ę 79 ;8  z ł;  ryli: Ą i/r* kr; sąctownia 
o ta x o w a n a  , na za p łace n ie  summ y u o o  z ł  ryń c. s. c. przez  wspo; śnionego JP\ Jakob a  N o w a k n .  te­
muż 1P. B e n e d y k to w i  K n beck iem u  y in n e y ,  In w  mieyscu izby  s ą d o v e y  d. 9 « y e z n ia  .w roku p r z y ­
s z ły m  1709 łub w  niedostatku o n e i  kupie spbie ż y c z ą c y c h , na drugich terminachs, ia k c  to 13 lutego 

i  16 marca roku te g o ż ,  o godzinie  10-z  rana przez  publiczna l ic y ta c y ą  za  gotow e fh-eniądze i p rzy ią -  
_ «ien summ w id erk au fo w yeh na teyże  kam ienicy  zap isanych  orzedanu będzie.  — W s z y s c y  zatym  ży c zą  

»y sobie kupna w z w y ż  w z m i a n k o w a n e j  kam ienicy  na pom ienionycb terminach i mieyscu p r z y b y d i  ;■
• aminy w id e r k a u fo w e  w protokolle  d c ta x ac y i  o p i s a n e ,  w  kance llaryi  tutpyszeą  przeyrzec mogą.

B a n  w  K r a k o w ie  dnia 1 Grudni* r798*
JGcllintkm p. ' '
Walenty Bartsch.
JazefWytyszkiewicz rrp.

Z rady M agistratu C. K. stołecznego miasta K rakow a
Jgrtasy de hikoleden Sekr mp.

C. E ,  są d y  st lacheckie  K r a k  G al ic y i  za c h o d n ie j  e zn a y m u i*  tym  e d y k te a  F aim  S zcze p a n o w i  
TurnO , że  Pan ian Nepomucen K a rw ic k i  n sa d ó w  tych o w y zn a cze n ie  sekw estracyi  na doora kluczą  
K o w a l s k ie g o  koń cem  za sp o koie m a  summ y 37,000 zł.  Pol z p r o w i z y ą , ża ło b ę  na niego p o d a ł ,  i o 
pom oc s ą d u ,  ile spraw iedliwość  w y m a g a ,  a.opraszał się.

G d y  zaś sądy te , nie maiac w ia d o m o ś c i ,  gdzie  on z o s t a i e ,  lub czy w  ale  w  C  K- kraizc^ 
d z ied ziczn y ch  zn ayduie  s i c ,  iem u i patrona tuteyszego Pana W olic k ieg o  z. iego s z k odą  i iego k o s z u m  
zastępcą p o s t a n o w i ł y ,  z którym proceijf t e n ,  p o d łu g  ordyn acyi  s ą d o w e y ,  rozpocznie  się i u k oń czo n y  
b ędz ie  , 011 przeto edyktem  Kinieyszyro tym końcem uponoina się; ażeby w czasie p rzyzw oitym  1
9 Styczn ia  1799 r. sain sie ę t a w i ł ,  a lbo ieżeli  takie  ma prawi,  sw ego dowody , te zastępcy w y z n a -  
4zon'emu w cześn ie  p r z e s ła ł ,  a lbo nakoniec innego sobie patrona o b r a ł ,  tego sadom tym  w y m i e n i ł ,  
i podług przepisu tych śrzod kon  prat/a n ż y w a ł  , kiore do sw ey obrony £a n ay sk u tec zn iey ą łe  
o s ą d z i ;  ile że w p izectw nym  ra z ie ,  w sze lk ą  niedogodnocJ z za niedb an ia  w y n ik a ią c ą  p od łu g  o p i e w ą  
C . K. P raw  sarn by sobie  przypisać nr u s l 1 

Jozef de Nikorowicz.
e k . Rostoschny,

Jan M orak,
Z  B a d y  G. K .  f f o o w  sz lacheckich G a l ic y i  zaeau-  

dnicy.  W  K r a k e w i o  d. 27 P a źd z iern ik a  179 J.
Elsner.

,G. K .  są d y  sz la c h e c k ie  K r a k o w s k ie  Gab.cyi .achoóriiey oznaym u ią  tym ed y k te m  Pann Stan !- 
s ł a w o w i  Zyliczyń skiero u  : że  P a n  F ranciszek  P o t k a ń s k i , o za p łac e n ie  summ y 4.000 zł .  poi; z prowN 
l y a  u s ą d ó w  tych ż a ło b ę  na niego p o d a ł ,  i o pomoc sądu ile sp ra w iea h w o ś c  w y m a g a  prosił.

G dy  zaś sądy te niemąiąc wiadom ości  gdzie  o b ż a ło w a n y  zostaie , lub czy w cale  w  C. K .  K r a -  
iach dziedzicznych źn ay d u ią  s i ę ,  iemuż Panu S ia n is ła w o w j  Z y ł ic zy  n ckietu u , Patrona *.utey»zego P: n» 
G ło g o w s k ie g u  , z iego szk odą  i iego kosztc.n zastępcą p o s ta n o w iły ,  z którym proetfs  J e n , p o d łu g  
Ordynacyi s ą d o w e y ,  rozpocznie  się i ukoń czon y  będzie',- on przeto Ed ykte in  ninieyszym  tym końcrna 

k ttpomin aią  s ię :  a że b y  w  czasie p rzy z w o itym  f to iest :  dnia 30 stycznia 1799 roku sarn sie staw i*  
a lbo ieżeli  i a k ie m a  p ra w a  sw ego  d o w o d y , te zastępcy w yzn aczo nem u  wcześnie p r z e s ł a ł ,  albo n ą-  
k on lec  innego sob.e  patrona obrał,  t ego  s a d o m  tym w y m i e n i ł ,  i p o d ł u g  p r z e p i s u  tych ś r z O d k o w  pr“ - 
Wa u ż y w a ł ,  które tio obrony sw ey  spr iw'v za n ayskuteeznieysze  o s ą d z i ;  i!e że  w p rzeciw nym  ra z ie  
w s z e lk a  n ied o g o d n o ść ,  z zaniedbania  w y n i k a i ą c ą , p o d ł u g  o p i e w a  C . K .  p r a w , s a m b y  s o b ie  

p rzy p is u ,  musiał-
Jezef de Nikorowicz.

]V. Roskoscfiny.
J an Morak.

Z Rady C. F . Sądów silach: K-akow: Galicyi z .'b o d . w Krakowie d. y 
Listopada 179S.

Elsner.

C .  K. S ą d y  sz lacheckie  K r a k o w s k ie  G alicy i  zachodniey  oznaym u ia  tym ed y k te m  w szystk im  
w ierzycielom  ś. p. adaina T r e p k i :  że p o d ł  ig inwentarza przez komornika Che lińskiego Pana M ic h a ła  

olskiego sporządzonego , maialek pozostały  104 z ł .  ryń. 19 t/ i  kr. D łu g i  za: 394 ryń. 59 kr. w y  
Sosza . że za i m zastc pca ley za dłu żon ey  mafsy Pan a d w o k a t  ,‘ edrzey Betr. zosta ł  n om inowanym ; p rze­

r w  kt>remu w ie rzy c ie le  pretensye s w o i e ,  do dnia  t t  stycznia reku p r z y s z ł e g o ,  l i k w i d o w a ć ,  albo po-
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toiędzy sobą trr.M t  tymże ZŁJtępcą, względem tychże pre.ensyy znieś się i ugodzie m ai£, i tym 
kpneem ciż w ierzyciele W zywarą sir: ażeby dnia u  stycznia 1799 Toin o godzinie 9  ź r< n* w tut

te
tuiejr-

•xych C , K. i j d a o n  szlach eckicB stanęli .  W  K r a k o w i e  d. 7 Listopapado 1793.
J ozef d t Nikarewicz.

W. Roskeniaty 
Jan M a ra k .  /

Z  R a d y  C . K . łą d o w  s z la c h e c k ic h  K r a ­
k o w s k ic h  z a c h o d n ie ?  G a l i c j i .

Elsner.

C K .  S ą d y  « 1achekie  K r a k o w s k ie  Galicy? ia c h o d u ie y  ozna ym n ia  tym E d y k t - m  s u k c e s o r o m  
do m aiatku po ś. p. Jacku M isiew skim  p o z o s ta łe g o :  że  Pan Kranciszek ń u p n ie w sk i  u są d ó w  ty c h  o  
za p ła c e n ie  summy 100,000 z ło .  Pol.  z p r o w i z y a ,  na nich ż a ło b ę  p o d a ł  i o poiŁoc sądu , i le  sp raw ie-  
dl iwość w vinaga , d o p ra sza ł  się.

G d y  zaś sady te nie n n ią c  wiadomości gdzie  oni zostaią  , lob czy* w cale  w  C. R .  kraiach d z ie ­
dziczn ych 1 aydui,4 s i ę ,  imże si.Rcefsorom patro.ia tutey«zego Pana L e w ic k i e g o ,  z ich s z k o d a  i ich 
k oszte  n zastępcą p’o l ta q o w i ł y  , z k to iy m  procefs ten p od łu g  o rdyn acyi  sądc-wey rozpocznie  sie i u k o ń ­
c zo n y  zo sta n ie ;  oni przeto E d y k te m  uinieyszem  tym koncern upoininaią się: a żeb y  w  czasie  p .a .yzw oi-  
tvm  to i e s t : w  przeciągu go dni sami się s t a w i l i ,  alho ieżeli  iakie  m a ią-p ra w a  sw ego d o w o d y  te za -  
St-.pcy w y zn a czo n e m u  w cześnie  przesłali  a lbo nakoniec innego sobie patrona o b ra l i ,  tego sądom tym  
w y m ie n i l i  i p od łu g  przepisu tysh śrzodkow F ra w a  U ż y w a l i ,  które do ob ro ny  Swey sp raw y  za naysku-* 
treznieysze  osa dzą  ! g d y ż  w p rzeciw nym  razte 1 szeiną nie dogodnośi z zaniedb an ia  w y n i k a l ą c ą ,  pa-* 
d łu g  opiew u Ć . K.  P r a w  , sami sobie  p r zy p is a ć  w inni b ę d ą .

Jozef de Nikorowicz, . '
Olechowski.

Jan. Morak.
2  K a d y  C. K .  SądoW  śzlacn; G a l ic y !  z a c h o d n ie j .  ^  Krafcowi# 

d .  12 L is to p a d a  1793.
Aschet.m

kunow i zastęp. ,w  czy li  kuratorów p odanych : że  cz-ścią  dla  t e g o ,  iż Praw o roku 1775 rachunki zda-
    _ 1 _   . ; „ . ̂  A — —.A. h ^ ;_ł  n w—. , A I r  f O vunn 11 n Ir nr a ... - d , A r es ** - - d A m A ; A _wac n a k a z u j ą c e  ż a d n e g o  nie p r z e p i s a ł o  w z o r u  ,  i a k  te r a c h u n k i  p r o w a d z o n e  byd ż m a i ^ ,  a zal  
k i e  reiestra  p r z y s i ę g ą  i e d y n i e  s t w i e r d z a n o ,  c z ę ś c i ą ,  ż e  od o g ł o s z e n i a  / ' r a w a  c y w i l n e g o ,  które
1  —  Aa   ._ _ .   L   L_A__- 1 ! ft - — AA HA —I I A 11 , IZ Z *T U A I A A A-i A P f 1 II | 4 , II M -III I— M Li r- A... A AA W I J li A   A. A A A J A A A — 2

od
itycEnia  r. b. Obowi ę z u ie ,  ieszcze. tani przeciąg czasu nie u p ł y n ą ł ,  W ktorym by dośw iadczen ie  k a ż .  
dego  naHczyc m o g ło ,  iakim  sposobem rachunki ;te sądowi p o d a w a n e  bydz maią, 2  ciż P a n ow ie  o p iek u n o­
w ie i kuratorowie w  w ątpliw ości  to tąd zostaią  , iakimdj kszta łtem  prawu c yw ilnem u  Części I. J. 216 i 217 za-  
d o sy ć  u c z y n ić ,  ż e b y  k a ż d y  opiekun i za itępca  nie ty lk o  sz k o d y  1 o d p o w ie d z ia ln o ś c ią ,  którą ź le  u ło ­
żo n e  reiestra za  :iobą ciągną m e g ł  u n ik n ą ć ,  a le  1 z -w ew n ę tr zn ą  Summnienia spokoyuością  z a u f a n iu ,  
k tó rą  publiczność w  nim p o ł o ż y ł a  b y ł  w  stanie dogodzić.

W  tym w zg ląd zie  C. K. S ą d y  sz lacheckie  K r a k o  wskie ia k o  O p iekun  n a y w y ż s z y ,  dobru sierot 
a ie m .u e y  iako opiekunów i kuratorów," zaradzaiąc  u ł o ż y ł y  instrukcyą w raz Z w z o r a m i , do p o r zą d n e ­
g o  ra ch u n k ó w  z ł o ż e n i a , służącemi , którą  w  m ie y scow ey  regijtraturze w olno iest k a żd e m u  p rzeczyta*  
a n aw e t  1 k o p i ią  wziąść.

Oczem  t a n o w i e  o p iekn n ow ie  i kuratorowie, u w iad óm iaią  się z tem zleceniem-, a że b y  o d tą u  
reiestra i rachunki s w o i e ,  maiące b v d ź  p o d a w a n e ,  p u d łu g  tey instrukcyi u u ia d a ć  starali się.  W  Kra­
kowie doia  31 p aździern ika  1798 roku.

J o z e f  de JSikoroteicZ. ■
Z  R *djr C . 1 Sgdow  SziHchecl cli K rakow skie!* 

G a iic / i zach o d n ier,
Asehtr,

C. K. Sądy Szlacheckie Krakowskie dochodzą z reiestfOW czyli rachtidkow, przez panów opitf-

zatem ta- *I


